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FRANCJA A Z. S. R. R.
PAKTY O NIEAGRESJI.

Prasa so w iecka  z  28.X I  p o św ięca  w iele  m ie jsca  sp raw ie  
ra ty f ik a c ji  po lsko-sow ieck iego  p a k tu  o n iea g re s ji, u w y p u k la ją c , 
że do  zaw arc ia  tego  p a k tu  p rz y cz y n iła  się ,,p o k o jo w a" p o lity k a  
Sow ietów  w obec P o lsk i i  jej sąsiadów , p o w sta ły ch  w raz  z n ią  po 
woj n ie  św ia tow ej. D z ien n ik i .sowieckie p o d noszą , że zw ycięstw o 
tej p o lity k i Sow ietów  n a le ż y  uzn ać  za  tem  w iększe, gdy u- 
w zg lędn i się  p rzec iw so w ieck ą  p o lity k ę  w ie lk ich  m o carstw , k tó re  
tra k to w a ły  p a ń s tw a  m nie jsze, są s ia d u ją c e  z Z SR R ., jako  p ionk i 
w  ich  w alce, sk ie ro w an e j p rzec iw ko  Sow ietom . N aogół d z ienn ik i 
sow ieck ie  w y ra ż a ją  zadow olen ie  z p ow odu  ra ty f ik a c ji  p a k tu  n ie ­
a g re s ji pom iędzy  P o lsk ą  i Z SR R ., p rzyczem  p o d k re ś la ją , że n ie ­
m a łą  tu  ro lę  —  poza  w ym ien ioną  „p o k o jo w ą" p o lity k ą  S ow ie­
tów  —  o d e g ra ły : w zro st k ry z y su  św iatow ego i „sukces p ia ti-  
le tk i" .

Izwiesłja  podkreślają, że ,,,pakt nieagresji z P o l­
ską jest wiełkiem zwycięstwem dyplomatyćznem so- 
wieckiem, ponieważ dla Polski, jako najpotężniejsze­
go z pośród zachodnich sąsiadów ZSRR., wrogowie 
Sowietów rezerwowali rolę kośćca interwencji". 
Dziennik zwraca w. d. c. uwagę na „zachwianie syste­
mu wersalskiego", zaznaczając, że ratyfikacja paktu  
o nieagresji z Polśką i rychłe podpisanie analogiczne­
go paktu z F rancją  bynajmniej nie oznacza jakiejkol­
wiek zmiany orjentacji sowieckiej polityki zagranicz­
nej. Następnie „Izw iestja" w skazują na czynniki dą­
żące do wojny, przytaczając jako przykład niepowo­
dzenie rokowań rumuńsko - sowieckich, trudności za ­
warcia paktu o nieagresji z Japonją, a także fiasco 
wysiłków rozbrojeniowych. Ustęp, dotyczący Ru- 
munji, brzmi: „Koła kapitalistyczne i m ilitarne Ru-
m unji i poza Rumun ją, sabotujące zawarcie paktu 
rumuńsko - sowieckiego, są  żywotne i bynajmniej nie 
ze Względów formalnych usiłu ją  udaremnić zawarcie

P O L S K I E
paktu, którego pragnie olbrzymia większość narodu 
rumuńskiego". Dziennik kończy wezwaniem opinji 
sowieckiej do dalszej czujności i wzmocnienia obron­
ności ZSRR., co — zdaniem dziennika — „będzie 
najlepszą gwarancją tego, by pakt o nieagresji nie 
s ta ł się zasłoną dla spraw zupełnie innych, natomiast 
stanowił podstawę rzeczywistego zbliżenia między 
ZSRR. a innemi państwami".

Prawda podaje jako powód zawarcia paktu ze 
strony polskiej zaostrzenie się stosunków polsko- 
niem ieckich w związku z „bankructwem  systemu 
wersalskiego oraz osłabieniem więzów sojuszu pol­
sko - francuskiego". W d. c. „Praw da" — podobnie 
jak „Izwiestja" — podkreśla, że groźba interwencji 
anitysowiedkiej jeszcze nie minęła, wskaizuje prz.ytem 
na możliwość ożywienia działalności antysowieckiej 
pewnych wpływowych grup w krajach kapitalistycz­
nych;, m. in. również we Francji i w Polsce. W d. c. 
„Praw da" pisze o wrogiem stanowisku Rumunji w o­
bec Sowietów, podkreślając, iż „nierozsądne" stano­
wisko T itułescu zostało wywołane tem, że „liczył on 
Widocznie na  utrzym anie za w szelką cenę zrabow a­
nej Bessarabji, której Ludność nie godzi się i nie pogo­
dzi się z rum uńską okupacją". Dziennik kończy w e­
zwaniem do opinji sowieckiej, by trw ała w czujności 
i podkreśla, że „Sowiety, mając niewzruszony za­
m iar wykonywania przyjętych zobowiązań — czego 
niejednokrotnie dały dowód — zdają sobie doskonale 
spraw ę z tego, że niema takiego aktu dyplomatycz­
nego, któryby całkowicie gwarantow ał Związkowi 
Sowieckiemu uniemożliwienie napaści na Z. S. R. R."

Za Industrjalizacju  wyraża zadowolenie z powo­
du pomyślnego zwrotu w Polsce, który  doprowadził 
do podpisania i ratyfikow ania polsko - sowieckiego 
paktu o nieagresji; dziennik podkreśla, że ratyfiko-





wamie przez Polskę paktu związane jest również z jej 
dążeniem do rzeczywistej samodzielności w dziedzi­
nie polityki zagranicznej.

Prawda i Izwiestja 27 XI, zamieszczają na pierw ­
szej stronie wywiad m inistra Becka z koresponden­
tem Tass'a w Genewie.

Prawda 25.XI w koresp. z W arszawy zamieszcza 
streszczenie kom entarza „Gazety Polskiej" o podpi­
saniu paktu koncyl jacyjnego polsko - sowieckiego. 
„Praw da" przytacza w dosłcwnem brzm ieniu ustęp z 
kom entarza, w którym zostało podkreślone, że pakt 
koncyl jacyjny stanowi ważny krok na drodze do u re­
gulowania sąsiedzkich stosunków między obu k ra ja ­
mi oraz że przy dobrej woli rozstrzygnięcie wielu 
spornych spraw  stanie się możliwe dzięki zawartemu 
paktowi koncyljacyjnemu.

Vossische Ztg. 28.XI, pisze, że dzisiaj został ra ­
tyfikowany przez Polskę pak t nieagresji z Rosją. No­
wą rzeczą jest fakt, iż ratyfikacji dokonał Prezydent 
Rizplitej, przez co ziapewne chciano uniknąć w dysku­
sji sejmowej nieprzyjaznycihi oświadczeń pod adresem  
Rloisiji. Dziennik zaznacza, że min. Beckowi zawdzię­
cza się przyśpieszenie tej sprawy. Można oczekiwać, 
że nastąpi dalsze rozbudowanie stosunków polsko- 
sowieckich, szczególnie w dziedzinie handlowej. W 
Moskwie panuje wielkie zadowolenie z podpisania 
paktów  z Francją i Polliską i dyplomacja sowiecka u- 
waża: je za swój wielki sukces. Sowiety teraz liczą na 
kredyty  francuskie. Dziennik zaznacza, że polityka 
niemiecka nie powinna dopatrywać się w  tym zw ro­
cie polityki sowieckiej bez,użyteczności traktatow ych 
zobowiązań niem iecko - sowieckich, jiak to wnioskują 
pewne kola niem ieckie z dążenia Rosji do zabezpie­
czenia się przed możliwością wojny. Polityka Stali­
na, zm ierzająca dó zabezpieczenia konsolidacji go­
spodarczej, nie może dawać Niemcom powodu do do­
browolnego' i chętnego w yrzekania się Ochrony tyłów 
od strony Rosji.

Deutsche Allg. Ztg. 29.X I  podaje treść paktu n ie­
agresji francusko-sowieckiego i zaznacza, że polsko- 
sowiecki pakt został już wczoraj ratyfikowany przez 
Polskę i równocześnie przez prezydj.um W. C- I. K.

Dziennik zaznacza, że odnośnie Rumunji rząd so ­
wiecki złożył deklarację, dołączoną do paktu z F ran ­
cją, uwzględniającą interesy Rumunji.

Le Temps 28.XI, twierdzi, że polityka Rosji dąży 
do zaw arcia całej serji paktów  nieagresji, gdyż na dłuż­
szy przeciąg czasu potrzeba jej zapew nienia bezpie­
czeństwa granic; zmuszona. jest ona bowiem do zw ró­
cenia całej iswej uwagi na uporządkow anie spraw  w e ­
wnętrznych. Francja, uważając, że zawarcie takiego 
paktu może być pożyteczne dla Polski i Rumunji, i 
chcąc położyć k res  oszczerstwom, zarzucającym 
Francji wojownicze zam iary względem Z. S. R. R., 
przyjęła propozycje sowieckie. Ploilskai, w  której in­
teresie leży zabezpieczenie swej granicy wschodniej, 
zwłaszcza, że musi ona liczyć się z możliwością kom- 
plikacyj ze swym sąsiadem zachodnim — pierwsza 
podpisała i ratyfikow ała pakt nieagresji z Sowietami, 
chociaż pioczaitikowo czekała na zaw arcie paktu so­
wiecko, - rumuńskiego, który  — jialk wiadom o — nie 
doszedł do. skutku. W  każdym  razie palkt framcusko- 
sowiecki daje Rumunji, chociaż pośrednio, formalne 
zapewnienie pokojowych zam iarów  M oskwy wzglę­
dem niej. To jest właśnie jeden z najważniejszych

warunków paktu francusko - sowieckiego z punkiu 
widzenia interesów międzynarodowych. W każdym 
razie francusko - sowiecki pakt o nieagresji wniósł • 
zdaniem dziennika — wyjaśnienie wzajemnych sto­
sunków obu krajów ; właściwe jego znaczenie jednak 
zależeć będzie najzupełniej od ducha, w jakim sygna­
tariusze podpisali go, t. j. od tego, czy Sowiety mają 
szczery zam iar dotrzymania zobowiązań paktu,

Le Journal 27.XI, omawiając fransusko - sowiec­
ki pakt nieagresji twierdzi, że Francja przedewszyst- 
kiem zażądała od Rosji zagwarantowania bczpie- 
czeństw granicy wschodniej Rumunji, co też uzyskała. 
P ak t francusko - sowiecki ma, zdaniem dzienika, do­
niosłe znaczenie na terenie polityki międzynarodowej, 
stanowiąc przeciwwwagę paktu sowiecko-niemiec­
kiego.

Der Tag 29.XI podaje przebieg podpisania paktu 
nieagresji francusko - sowieckiego i ratyfikowania 
paktu pokko - sowieckiego i znaznacza, że w  pakcie 
z F rancją niema wcale wzmianki o długach przed­
wojennych.

Berliner Tagehlatt 28-XI, w koresp. z W arszawy 
informując o ratyfikow aniu przez Prezydenta Rze­
czypospolitej polsko - rosyjskiego paktu  o nieagresji, 
zaznacza, że ta ratyfikacja mogłaby być dokonania 
przez parlam ent, lecz widocznem jest, iż rząd  uważał 
za szybsze i dogodniejsze takie załatwienie, jako b a r­
dziej odpowiadające tendencjom rządu. Dziennik za ­
znacza, że o ile pakt w  rzeczywistości — a nie tylko 
formalnie — wejdzie w życie, oznaczałoby to zmianę 
konfiguracji w całej wschodniej Europie.

Pisiząc o  iOającem nastąpić podpisaniu francusko- 
roisyjskiego paktu o nieagresji, dziennik stw ierdza o- 
góilne zadowolenie francuskiej lewicowej prasy, gdy 
tymczasem p rasa  praw icow a odnosi się do niego z pe- 
winemi zastrzeżeniami.

W Rosji, jak pisze „Berliner Ta.geblatt", wywoła 
podpisanie paktu francusko - rosyjskiego wielkie za­
dowolenie, gdyż jest to tam uw ażane za jeden z naj­
większych sukcesów  dyplomacji sowieckiej, szczegól­
nie zaś wobec podpisania go bez /Uprzedniego za­
warcia traktatu  rosyjsko - rumuńskiego; podkreślają 
tam, że pakt nie jest skierowany przeciwko nikomu, 
ani też przeciwko duchoWi traktatów  w Rapallo i 
Berlinie.

Frankfurter Ztg. 28.XI, pisze, że podpisanie pak ­
tu nieagresji między Rosją a: Francją stanowi zakoń­
czenie uciążliwych dwuletnich rokowań. H erriot koń­
czy w ten sposób dzieło, które swego czasu rozpoczął 
Btriand, a k tó re  natrafiało  ma liczne trudności. Francja, 
starała, się przez nawiązanie dobrych stosunków z 
Rosją zepsuć stosunki miemieidko - sowieckie. Pakt. 
francusko - sowiecki ma znaczenie nie ze względu 
na swoją treść, lecz ze wizględu na fakt, iż Francja 
zdecydow ała się po długiem wśhaniu uregulować sto­
sunki z Rosją w drodze traktatowej. Doniosłość tego 
k roku polega na tern, że — prócz Niemiec — Rosja 
z żadnem mocarstwem eiuropejskiem nie ima uregulo­
w anych stosunków w tak  konkretnej formie. D zien­
nik zaznacza, że swego czasu Francja powstrzymała 
podpisanie paktu  z Rosją, dopóki nie dojdzie do skut­
ku  podobny pakt polsko - rosyjski. Polska znów 
uzależniła podpisanie paktu z Rosją od zawarcia 
przez Rosję paktów  nieagresji z innemi państwam i 
sąsiednłemi. W szystkie te pak ty  już doszły do skutku
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z wyjątkiem Rumunji, której nowy minister spraw  za­
granicznych, Titulescu, ,mia; zastrzeżenia co do podpi­
sania paktu .z Rosją według redalkcji dotychczasowej 
i nawet pośrednictwo Herrioita nie doprowadziło dpi 
znalezienia formuły, mogącej zadowolić obie strony. 
Titulescu d.n. 23 b. m. oświadczył w parlamencie, żc 
Ruimmja nie ma zastrzeżeń przeciwko paktowi pol­
sko - sowieckiemu. Odnosi się, zdaniem dziennika, 
wrażenie, że talk ze strony polskiej, jak i ze strony 
francuskiej dano Ruirmunji do- zrozumienia, iż jej tru­
dności w stosunkach z Rosją nie mogą bez końca stać 
na przeszkodzie zawarciu paktów. Polska wywarła, 
nacisk przez zgłoszenie gotowości ratyfikow ania p a k ­
tu z Rosją, a Francja wymogła na tej ostatniej dekla­
rację, że w sporach z Rumunią nie ucieknie się do 
użycia brani. Dopiero po ogłoszeniu tej deklaracji 
przez rząd moskiewski, rząd francuski zdecydował 
się na podpisanie paktu, a Polska na ratyfikowanie.

Dziennik zaznacza, że rokowania handlowe fran­
cusko - sowieckie nie mają oczywiście związku ze 
spraw ą palkfu nieagresji i .mają trwać czas dłuższy.

Deutsche Tageszeitung 28.XI, pisze z powodu pod­
pisania paktu  z Rosją przez Francję oraz ratyfikacji 
podobnego faktu przeiz Polskę, że z ogłoszonego tek ­
stu paktu okazuje się, iż Rosja poczyniła. Francji pe­
wne ustępstw a w porów naniu z propozycjami poprze­
dniemu; mianowicie chodzi tu o- zastrzeżenie Francji 
co do zobowiązań wobec Ligii Narodów, które moż- 
naby uważać za wymierzone przeciw  Rosji, oraz 
zrzeczenie się likwidacji związków emigracyjnych, 
które to żądanie Sowiety bardzo silnie podtrzym y­
wały. Można stąd wnosić, że Sowiety poszły na ustęp­
stwa widocznie z powodu pesymistycznej oceny swej 
gospodarki. Poizatem Rosja uzyskała odosobnienie 
Riumunji., czego nie spodziewała się osiągnąć jeszcze 
przed kilku miesiącami. D eklaracja sowiecka nie 
przyczyni się do podniesienia powagi Rumunji, ponie­
waż mówi oma: o  terminie 4-ch miesięcy na zawarcie 
.paktu rumuńsko - sowieckiego. Titulescu zapewne 
wołałby, aby tej deklaracji wcale nie było-. Ze stano­
wiska Niemiec należy mieć ma uwadze, iż system p ak ­
tów nieagresji iz Rosją stanowi tylko dalsze utrw alenie 
status quo wersalskiego traktatu.

Kólnische Ztg. 28.X / w koresp. z Moskwy omawia 
przebieg sprawy paktu o nieagresji z F rancją 1 pod­
nosi, że F rancja powodowała się myślą stworzenia 
podobnego stosunku do Rosji, jaki reguluje z Niem­
cami trak ta t rapalski. Państwa, sprzymierzone z 
F rancją  i Polską chciały zawrzeć wspólny pakt z Ro­
sją, lecz dzięki mistrzowskiej polityce Litwinowa to 
.zostało udaremnione.

Dreptatea 26.XI, w art- wst. podkreśla, żebłędnem  
jes t twierdzenie, jakoby z powodu ratyfikowania przez 
Polskę paktu o nieagresji z Sowietami oraz gotowo­
ści Francji do podpisania takiegoż paktu  — nastąpi­
ło załamanie sojuszu Rumunji z Polską i Francją; 
.obydwaj sprzymierzeńcy bowiem zachowali się wobec 
Rumunji zupełnie lojalnie,

Wozrożdienje 25.XI, w yraża zadowolenie z po­
wodu zerwania rokowań sowiedko-rumuriskich. R ząd 
francuski łudził się nadzieją, że przez zawarcie pak­
tów nieagresji pomiędzy Rosją a Francją, Polską i 
Rum unją Niemcy zostaną oderwane od ZSRR. i za­
pewniona zostanie neutralność bolszewików na wy­
padek agresji niemieckiej. Przewidywania te byiy nie

tylko naiwne ale i niebezpieczne, gdyż tworzyły ilu­
zję bezpieczeństwa. Rząd polski poszedł inną drogą, 
niż Rumunją. Podpisał on nowy układ, pozwalający 
przyśpieszyć ratyfikację paktu o nieagresji. „Niedar- 
rno bolszewicy odnoszą się do Polski z taką zuchwało­
ścią, na k tó rą  nie pozwalają sobie w innych krajach, 
gdzie im nie schlebiają".

POLSKA A NIEMCY. 
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W POLSCE.
Bórs. Ztg. 28.XI, w koresp. z Genewy pisze, że 

przygotowywane przez komisję Rady Ligi Narodów 
sprawozdanie w sprawie skargi niemieckiej przeciwko 
stosowaniu reform y rolnej w Polsce jest niew ystar­
czające i budzi zastrzeżenia- Propozycje w niem za­
warte są dla Niemiec nie do przyjęcia. Pozostaje więc 
jedyna droga rozstrzygnięcia tej kwestji — mianowi­
cie przekazanie jej Trybunałowi Haskiemu.

Elbinger Ztg. 28.XI, w art. p. t. „Pięć miljonów 
bezrobotnych w Polsce", dowodzi, że Polska ma 5 
miljonów bezrobotnych i że znajduje się nad brze­
giem przepaści. Zdaniem pisma niebawem nastąpi 
„koniec Polski".

Izwiestja 27.XI, w korespondencji z W arszawy 
p. t. „Katastrofalne położenie wsi polskiej" cytują 
obszerne wyjątki z artykułu b. ministra Staniewicz,', 
w „K urjerze W ileńskim" oraz posła W itosa w „Kur- 
jerze W arszawskim" jako dowód, że zarówno w obo­
zie rządowym, jak opozycyjnym sytuacja rolnictwa 
polskiego oceniana jest pesymistycznie.

POLSKA A GDANSK.
Le Temps 28.XI, zamieszcza wiadomość o poro­

zumieniu pomiędzy Polską i Gdańskiem co do kilku 
spraw  spornych pomiędzy Rzeczpospolitą a W olnem 
miastem. Dziennik dodaje, że niemiecka prasa nacjo­
nalistyczna uważa porozumienie to za porażkę Pol- 
'ski i przestrzega, przed przypuszczeniem, że mogło­
by dojść dzięki temu porozumieniu do odprężenia sto­
sunków polsko-gdańskich.

Der Vorposten 28.XI  (tygodnik), wydał nadzwy­
czajny dodatek, w którym ostatni układ polsko-gdań- 
iski podnosi jako niezwykły sukces Gdańska. Pismo 
wyraża przytem  zdanie, że żądanie wyrażone przez 
.narodowych socjalistów, aby Polska w razie nieprzy- 
jęcia przez nią decyzji w sprawie złotego na kolejach 
została z Ligi Narodów wyłączona, przyczyniło się do 
tego, że Rada Ligi zmusiła Polskę do wycofania swych 
rozporządzeń-

Deutsche Neueste Nachrichten 28.X1 piszą, że za­
znajomienie się z tekstem układu doprowadza do 
wniosku, że formułą, k tóra skłoniła Polskę do podpi­
sania., było dołączenie wymiany listów, poruszających 
sprawę unifikacji walulty. Pismo nie uważa zobowią­
zania tego za niebezpieczne dla Gdańska ze względu 
na wyraźne podkreślenie w piśmie prezydenta Zieh- 
ma, że rokowania w tej sprawie nastąpić mogą dopie­
ro wtedy, gdy zezwolą na to okoliczności.

Danziger Landeszeitung i Danziger Allgemeine  
Zeitung 28.XI tw ierdzą zgóry, że zastrzeżenie prezy­
denta Ziehma równoznaczne jest z tern, że odpowie­
dni moment wogóle nie nastąpi, bo gdańszozanie n:e 
dopuszczą do tego, aby się zrzec własnej waluty, jako 
jednego z atrybutów suwerenności Wolnego Miasta. 
P rasa prosenacka wyraża zadowolenie z tego punktu 
układu, który dotyczy praw  ludności polskiej w
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Gdańsku. P rasa podkreśla, że przyjęcie opinji T ry­
bunału Haskiego jako podstawy do bezpośrednich

perfcaktatyj uważać należy za poważny krok naprzód 
w załatwieniu tej sprawy.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH,
Le Temps 26.XI, twierdzi, że bez względu na 

ilość głosóiw otrzym aną podczas wyborów w Niem­
czech przez hitlerowców, katolików  i socjalistów, je­
dyną rzeczywiście dobrze zorganizowaną siłą, domi­
nującą nad narodem  i stronnictwam i polityczne mi, 
jesit siła m ilitam o - junkierska, która stanowiła przed 
wojną o losach Rzeszy. Nowy rząd będizie pod firmą 
Hindenhurga kontynuow ał politykę gabinetu v. Pa- 
p-ena, a mąj|W|pły wowszą osobistością będzie nadal v. 
Schleicher. G abinet taki bęidzie mógł sprawować swe 
rządy jedynie na podstawie przem ocy; pozatem w 
Niemczech istnieć będą nadal dwa. elementy, pow o­
dujące zamieszanie, a mianowicie hitlerow cy i kom u­
niści. W najbliższej przyszłości trzeba będzie w  Niem­
czech liczyć się z dyktaturą z góry i akcją rewolucyjną 
od spodu.

Prawda 26.XI, pisze, że z każdym dniem staje się 
bardziej jasne, iż rokowania w spraw ie utworzenia 
rządu narodowej koncentracji w Niemczech były ni- 
czem innem, jak manewrem taktycznym ze strony 
czynników kapitalistycznych, które s ta ra ją  się zyskać 
na czasie, aby doprowadzić do utworzenia rządu pre- 
zydjalnego. Hindenburg powierzać będzie kolejno 
misję prowadzenia rokowań w sprawie utworzenia 
rządu leaderom poszczególnych party j i dopiero gdy 
wszystkie wysiłki w tym kierunku pozostaną bez skut­
ku mianuje rząd prezydjalny nieopa.rty o większość 
Reichstagu.

EUROPA ŚRODKOWA,
Deutsche Allg. Ztg. 29.X I  zamieszcza artykuł ,,o 

środkowej Europie w świetle nauki francuskiej", w 
którym  o odnoś i, że geografowie francuscy s ta ra ją  się 
wykazać, iż Niemcy nie m ają do odegrania żadnej roli 
w środkowej Europie, ponieważ młode narody obsza­
ru  środkowo - europejskiego posiadają lepsze w arun­
ki rozwoju, niż Niemcy, na których ciąży tysiącletnia 
tradycja polityczna, utrudniająca im swobodę ruchów. 
Dziennik uskarża się, że francuscy geografowie nie

zaliczają zachodnich Niemiec ani Szwajcarji dc ob­
szaru środkowej Europy, natomiast zaliczają tutaj 
Polskę.

Vossische Ztg. 26.XI, w koresp. z W iednia pisze, 
że zaw arcie z W ęgrami traktatu  handlowego przez 
rząd  Dollfussa oraz jego rozmowy z premjerem b a ­
warskim He-ldem oznaczają nie to, by Dolilfuss był za 
Francją, ozy też za Niemcami, lub Włochami, lec,z 
świadczą o tern, iż szuka on drogi wyjścia z obecnej 
trudnej sytuacji Austrji, w której ta nie może pozo­
stać. Dziennik podnosi, że wszelkie rozwiązanie, ja­
k ie  mloże polityka aiustrjacka znaleźć, jeżeli Austrja 
ma zdobyć trwałe podstawy istnienia — nie może się 
obejść bez Niemiec. Dlatego należy oczekiwać, że 
po- konferencjach z W ęgrami i Włochami nastąpią n a ­
rady  z Niemcami.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z. S, R, R,

Prawda 25.XI, w związku z zakończeniem dru­
giej wszechrosyjskiej konferencji agrotechnicznej rzu­
ca hasło ,,walki o urodzajność gleby", która wiąże się 
ściśle ze spraw ą wzmocnienia kołchozów.

WŁOCHY A FRANCJA.
Lietuvos Aidas 25.XI, w art. wst. p. t. „Niebez­

pieczeństwo na południu Europy", omawiającym 
wzmocnienie się W łoch po wojnie oraz wywołaną w 
związku z przyrostem  ludności potrzebę ekspansji, 
uważa, że — ponieważ ekspansja ta nietylko pójdzie, 
a le  już obecnie idzie w dwuch kierunkach a mianowi­
cie — Tunisu i państw bałkańskich — starcie Włoch 
z F rancją staje się wręcz nieuniknione. Niebezpie­
czeństwo tego starcia mogą —- zdaniem dziennika — 
uchylić tylko francuscy mężowie stanu, a to przez 

- znalezienie'możliwości zadowolenia włoskich ienden- 
eyj ekspansyjnych w Afryce albo na Bałkanach. 
„Faszystowskie W łochy -— pisze dziennik — wzmoc­
niły  się już na tyle, że coraz bardziej stanowczo do­
m agają się dla siebie miejsca w słońcu. W cieniu W ło­
si nic będą chcieli długo pozostawać".

Z CZASOPISM ZAGRANICZNYCH
D O D A T E K  D W U T Y G O D N IO W Y  DO „ P R Z E G L Ą D U  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J "

TREŚĆ DODATKU: Sprawy polskie: Sytuacja polityczna! w Polsce.*— Zagadnienia ogólne: Polityka za­
graniczna Niemiec. Francja a Niemcy. Spraw a rozbrojenia.

S P R A W Y
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

L ‘Illustration 26.XI, w art. Georges Oudard'a o- 
pisuje uroczystość odsłonięcia pomnika poległych 
bohaterów  w W arszawie. Autor stw ierdza postępy 
lotnictwa polskiego-, cywilnego i Wojskowego-, i pod­
kreśla  sukcesy odniesione przez pilotów polskich w

P O L S K I E
Sołach na w ielką odległość i w zawodach m iędzyna­
rodowych. Polska o pin ja publiczna żywo interesuje 
się lotnictwem, co tłumaczy się zarówno względami 
natu ry  praktycznej jak ii dumą narodow ą Polaków, 
k tórzy pragną we wszystkich dziedzin ach pos-tępu za­
jąć należne im miejsce. Uroczystość związana z od-
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stanięciem pomnika, a zwłaszcza apel zmarłych lot­
ników w yw arły na autorze duże wrażenie.

Był to nietylko akt wdzięczności dla poległych 
lotników i alkt w iary w  przyszłość lotnictwa, ale i m a­
nifestacja artystyczna na cześć polskiego rzeźbiarza, 
znanego przyjaciela, Francy. Manifestacja, ta dow io­
dła, ,,że uroczystość, rozgrywająca się ma brzegach 
Wisły, w której serce narodu polskiego bije żywym 
tętnem, nie może przejść bez echa we Francji, cOi 
świadczy o żywotności węzłów przyjaźni, łączących 
oba zaprzyjaźnione kraje".

Z A G A D N I E Ń
POLITYKA ZAGRANICZNA NIEMIEC. 

FRANCJA A NIEMCY.
SPRAWA ROZBROJENIA.

Le Mois 10.XI, przynosi artykuł prezesa Reich­
stagu hitlerowca Goeringa o wyborach do Reichstagu 
i stosunkach f r ancusk o - n i em i eck ich. A utor pisze m. 
inn., że obecny rząd, a zwłaszcza b. kanclerz Rzeszy 
;—• Papen ma za sobą „przeszłość polityczną tak nie­
poważną, że jest wprost nie do pojęcia jak mógł on 
być powołany na tak wysokie stanowisko w państwie". 
Jedynym  zaszczytnym wyjątkiem jest gen. v. Schlei­
cher. Nar, socjaliści są b. wdzięczni rządowi Papena 
za rozproszenie legendy o jego porozumieniu z H i­
tlerem. Rząd ten jest najsłabszym  z rządów, jakie k ie­
dykolwiek m iały Niemcy. W szystkie plany gospodar­
cze i polityczne Papena skazane są na niepowodzenie.
W ostrej formie autor odrzuca tezy prem jera Heiriota, 
które są „nie do przyjęcia" i dodaje, że „chorobliwe 
żądania polityków francuskich w sprawie bezpieczeń­
stwa sta ły  się pośmiewiskiem całego świata"... „Uży­
jem y wszelkich środków, aby zabezpieczyć Niemcy 
przed nową wojną. Je s t jednak obowiązkiem chronić 
je przed despotyzmem i najazdem  sąsiadów". J e d ­
nakże, o ile Francja i Polska, będą istię nadal zbroiły ce­
lem unicestwienia Niemiec, zrobimy to, co bezpieczeń­
stwo, naszego' narodu i państw a nam nakazuj,e, Jest 
to jeden z niewielu punktów, co do których wszystkie 
partje  niemieckie są zgodne. Rewindykacje niemieckie 
muszą być jednak przedstawione zagranicą we w ła­
ściw y sposób i muszą być poparte przez zaufanie n a ­
rodu do swych kierowników, dlatego też Hitler wi­
nien zastąpić Papena w charakterze rzecznika naro­
dowych interesów Niemiec.

La Revue de France 15.XI, w art. gen. Niessela
0 zbrojeniach Niemiec pisze, że stałe gwałcenie przez 
Rzesizę klauzul wojskowych traktatu  jest faktem nie­
wątpliwym i nie potrzeba uciekać się do tajnego dos­
sier prem jera Herrioita, aby to stwierdzić. Stan liczeb­
ny Reichsw ehry jest o  wiele wyższy od przepisow e­
go, a to z powodu przedterm inow ych zwolnień pod­
oficerów i oficerów; budżety wojskowe usuwają się 
całkowicie z  pod  kontroli; lotnictwo cywilne dosto­
sowane jest do celów wojskowych; przemysł gotów 
jest w każdej chwili do rozpoczęcia fabrykacji m s- 
fcrjałiu wojennego; zakaz wznoszenia nowych fortyti- 
kacyj jest stale gwałcony, — tak  samo klauzule e 
demiliitaryzacji strefy .niadreńsikiej. Autor dochodzi do 
wnioski;, że Francja musi zachować jaknajdalej idącą 
czujność wobec postawy swego wschodniego sa siada
1 nie przejmować się, gdy słyszy, jak  skarży się on 
na r-ęazę po uzyskaniu skreślenia SC miljardów od-

Der Ring 11.XI, sądzi, że urzędowe uzasadnienie 
dym isji ministra Zaleskiego nie odpowiada rzeczywi­
stości. Fakt ten tłomaczyć raczej należy tarciami oso- 
bistemi pomiędzy marsz. Piłsudskim a min. Zaleskim, 
mającemi swe źródło w polityce rosyjskiej ustępują­
cego ministra. Pakt z Sowietami przyczynił się jedy­
nie do poróżnienia Polski z Rumuoją a nie zapewnił 
Polsce żadnych korzyści. Nominacja min. Becka 
zwraca się w pierwszym rzędzie przeciwko francus­
kim planom paktów  na W schodzie; nie należy jednak 
przeceniać tej zmiany osób, która ma raczej znacze­
nie wewnętrzno-polityczne,

I A O G Ó L N E
szkodowań. Parlam entowi franc-uśkemu musi być da­
na możność wypowiadania się nie po lecz ptzed u- 
dzieleniem Niemcom jakichkolwiek usitępstw, zwią­
zanych z bezpieczeństwem kraju. Ponadto rząd wi­
nien ustawowo zasięgać opinji Najwyższej Rady W o­
jennej M inistrowie mogą nie zastosować się do tej 
opinji, ponoszą jednak wówczas podwójnie ciężką 
odpowiedzialność.

Revue des Deux Mondes 15.XI, w swej kronice 
politycznej wyraża się sceptycznie o francuskim p la ­
nie organizacji pokoju. Najpoważniejszym zarzutem, 
jaki można mu postawić, jest trudność określenia na­
pastnika- Pozatem mechanizm sankcji, przewidziany 
przez plan, wydaje się mało skuteczny. Propozycja 
francuska jest w pierwszym rzędzie zręcznym m a­
newrem ofenzywnym i nowym dowodem woli pokojo­
wej Francji. Wychodzi ona z założeń słusznych w za­
sadzie, choć praktyczne ich zastosowanie nastręcza 
wątpliwości. Plan francuski ma tę dobrą stronę, że 
zmierza do uchylenia nieszczęśliwych postanowień 
trak tatu  wersalskiego, wyposażających Niemcy w 
arm ję zawodową. Ujemne strony planu są jednak nie­
wątpliwe, a mianowicie: rewizja całego rozdziału V 
trak tatu  i niebezpieczeństwo, że Reichswehra zosta­
nie pomimo wszystko utrzym ana jako organizacja ta j­
na. P lan nadawałby się do przyjęcia tylko w tym wy­
padku, gdyby wszystkie jego elementy uznane zostały 
za nierozdzielne, i gdyby odrzucenie ' jakiejkolwiek 
części planu musiało pociągnąć za sobą odrzucenie 
wszystkich innych.

Review of Reviews z listopada zamieszcza a rty ­
kuł o położeniu politycznem i gospodarczem Europy 
środkowej. Autor twierdzi między innemi, że trak tat 
W Trianion wyrządził wielką krzywdę Węgrom, po­
zostawiając około pół miljona ludności węgierskiej 
poza granicami państwa. W ęgry nigdy nie pogodzą się 
z tym stanem rzeczy podobnie jak nie pogodziłaby się 
A nglja z u tra tą  Yorkshire. Czechosłowacja jest k ra ­
jem sztucznym, który wyrósł na propagandzie i na 
ruinie sąsiadów. Bez pomocy Francji, która zasila 
sztab generalny arm ji czechosłowackiej, państwo to 
nie mogłoby utrzymać się przy życiu. Obecny układ 
terytorjalny w Europie środkowej wytwarza stan wza­
jemnej nieufności i ponowne utrzymywanie na stopie 
bojowej wielkich armiji, których stan liczebny — 
łącznie z arm ją polską, wynosi około 750 tys. łudzi. 
Prowadzi to nieuchronnie do anarchji; jedynym spo­
sobem jej uniknięcia to wspólna akcja wielkich mo­
carstw, które winny nareszcie zdobyć się na załatw ie­
nie swych sporów i zaprzestanie wygrywania małych 
państw — jednych przeciwko drugim.

Druk „Kadra", Warsrawa, Długa 50. tel. 11-86-30, Drukowano na prawach rękopisu-




